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Ceny ogłoszeń
ssa wiersz m ilim e­
trowy przed 1 zloty  
w tekście  60 gr., za 
tekstem  40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne og ło ­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. za w y ­
raz. Najmniej 1 zl. 
Za zatirzeżenis miejsca 

dolicza się 25%

S osnow iec, poniedziałek 2 0  sierpnia 1934 roku. Cena numeru 10 groszy
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Plebiscyt w Niemczech
przyniósł zwycięstwo Hitlerowi

BERLIN, 19. 8. (wł.) Dziś w ca 
łych Niemczech odbył się plebiscyt, 
który ma być wyrazem zaakceptowa 
nia, lub odrzucenia zmiany, jaką 
rząd na podstawie pełnomocnictwa 
dokonał po śmierci Hindenburga. 
Zmiana ta polegała na tern, że sta­
nowisko prezydenta zostało połączo 
ne ze stanowiskiem kanclerza Rze 
szy. Jak wiadomo, połączone te sta 
nowiska objął Hitler.

Glosowanie odbyło się przy po. 
mocy kartek tylko z napisem „tak“ 
lub „nie“.

W glosowaniu wzięło udział oko­
ło 80 proc. uprawionych do głoso 
wania.

Według dotychczasowych obli­
cze znaczna większość kartek jest

z napisem „tak“.
W ten więc sposób naród nie­

miecki zaakceptował akt dokona­
ny przed paru tygodniami przez 
Hitlera.

16 kilometrów nad ziemią
Balon stratosferyczny wylądow ał szczęśliw ie w Jugosław ii

Według oświadczeń uczonych 
osiągnęli oni 16 kim. wysokości. 0- 
baj czują się dobrze. Są jednak 
zmęczeni. Balon zostanie przewie-

BELGRAD, 19. 8. (wł.) Balon
stratosferyczny uczonego belgijskie 
go Cosynsa wylądował wczoraj o 
godz. 20.40 na granicy Jugosławji, 
Czechosłowacji i Węgier. ziony do Belgji.

„ ta ili i i i ł l id i  rosyjskiej”
umierająca

PR A G A , 19.8. Zam ieszkująca 
od 1918 r. w jednej z miejscowości 
położonych w pobliżu P rag i sław na 
rew olucjonistka rosy jska 90 letn ia  
K a ta rzy n a  Breszko-Breszkowska 
zwana „babką rewolucji'* jest um ie­
rająca.

W iadomość ta  wywołała w ko­
łach em igracji rosyjskiej wstrząsają, 
ee wrażenie. B. prem jer pierwszego 
rządu rew olucyjnego A leksander 
K iereński przybył samolotem z P a  
ryża  do P ra g i i pospieszy! na tych­
m iast do łoża um ierającej. K a ta ­
rzyna Breszko-Breszkowska b rała  
w ybitny udział w rosyjskim  ruchu 
rew olucyjnym . Po przewrocie bol­
szewickim zam ieszkała w okolicach 
P rag i, gdzie dom je j sta ł się ogmi 
skiem  tow arzyskim  dla licznych 
kół em igracji rosyjskiej.

Aresztowanie gen. Gajdy
PR A G A , 19.8. Dziś rano w Brnie 

został aresztow any kom endant cze­
skich faszystów  gen. G ajda, który  
m a odsiedzieć jeszcze 26 dni za 
rieu d a ły  przew rót żydenicki.G ajda 
poprosił w praw dzie władze sądo­
we o odroczenie mu kary, jednakże 
prośba jego została odrzucona. Po 
nieważ sam w dniu dzisiejszym  do 
odsiedzenia kary  się nie zgłosił, a- 
resztowano go.

M t o m  trzesieiie lin i
LONDYN, 19.8. Z Tokio dono­

szą, iż okręg N agoya nawiedzony zo 
sta ł dziś gwałtownem  . trzęsieniem  
ziemi, które wywołała wśród ludno­
ści olbrzymą panikę.

W edług dotychczasowych wiado 
mości trzęsienie ziemi nie spowodo 
wało liczniejszych o fia r w ludziach 
natom iast szkody m aterja lne  są 
znaczne.

W skutek obsunięcia się ziemi u- 
nieruchom iona została kom unikacja 
Kolejowa przez jeden z tunelów.

Nowa tragedia w Tatrach
Pół godziny między
Z A K O P A N E , 19.8, Pod Żabią 

Przełęczą nad Żabiem Okiem w yda 
rzyła się katastrofa, której ofiarą pa 
dła dr. Jan in a  Frenklow a 34-letnia 
lekarka ze Lwowa.

Frenklow a wybrała sę w góry ze 
znanym  przewodnikiem  W aw rytko 
Krzeptow skim , by z M orskiego Oka 
udać się przez Żabią Przełęcz na stro 
nę czechosłowacką Około godz. 13 tu  
ryści związani liną znajdow ali się 
■już niedaleko przełęczy. W  pewnera 
m iejscu prowadzący przewodnik 
W aw rytko po um ieszczeniu p. F ren  
kiel av zasłoniętem  przez w ystęp 
skalny m iejscu i po ostrzeżeniu jej, 
aby się z za osłony nie w ychylała, 
gdyż mogłoby to je j grozić ude­
rzeniem  przez usuw ające się z pod 
jego nóg kam ienie zaczął piąć się 
strom ą ścianą w górę. N ieuw aga 
p. F renkiel, która w ychyliła się z 
poza załomu spowodowała k a tas tro ­
fę. Jeden  z kam ieni poruszony liną 
uderzył ją  w głowę z taką  silą, że 
tu ry s tk a  straciła  przytom ność i osu 
rę ła  się parę m etrów  w dół.

W aw yrtko  uniknął niebezpie-

życiem a śmiercią
czeństw a porw ania  go liną, w dół, 
tylko dzięki natychm iastow em u 
p r z y w a r c iu  calem ciałem do ściany, 
w k tórej to pozycji p rze trw ał pół 
godziny, nim  zdołał umocować na 
ścianie linę, aby zejść na dół do tu ­
ry stk i i udzielić je j pierw szej po­
mocy. \

N ieste ty  zastał ją  w stan ie  nie­
przytom nym  silnie broczącą krw ią. 
N a skutek  naw oływ ań znajdujący  
si ę w górach turyści dali znać do 
M orskiego Oka, skąd zorganizowa­
no natychm iast akcję doraźną. Z 
Zakopanego udało się pogotowie 
ta trzańsk ie  do M orskiego Oka a 
stąd  na m iejsce ka tas tro fy . F renklo  
wą w stanie n ieprzytom nym  zniesio 
no do M orskiego Oka, a stąd  do Z a­
kopanego do szpitala, gdzie F re n ­
klowa poddana została natychm iast 
operacji trepanac ji czaszki. S tan 
Frenklow ej jes t bardzo groźny. Za 
znaczyć należy, że p. F renk low a 
była w ytrw ałą tu ry s tk ą  i n iejedno­
kro tn ie  już w raz z W aw rytką urzą 
dzała dłuższe wycieczki w góry.

Potworna zbrodnia bandytów
pod Włocławkiem"

W ŁO C ŁA W EK , 19. 8. Na m ie­
szkanie ro ln ika Jankow skiego  we 
wsi Ciełuchowo napadło kilku uzbro 
jonych i zam askowanych bandytów

N apastn icy  wiedząc, że Janków  
ski przed kilkom a dniam i sprzedał 
k ilkadziesiąt centnarów  pszenicy 
zaczęli się domagać w ydan ia  pm nię 
dzy. K iedy  napadn ię ty  omówił, be- 
stja łscy  rabusie poczęli go bić, w re­
szcie postrzelili Jankow skiego 
śm iertelnie w bok i rękę.

K iedy Jankow ski osunął się
zemdlony na ziemię, zbrodniarze
poczęli się znęcać nad jego żoną. 
W7reszcie zagrozili, że w rzucą do
piw nicy trzytygodniow ego synka 
Jankow skich.

Gdy poranieni gospodarze nie 
dali się jednak  steroryzow ać, ban­
dyci związali domowników i uwięzi 
•li* w piwnicy, a sami przetrząsnęli 
mieszkanie, zabierając przeszło ty ­
siąc zotych gotówki.

W  m iędzyczasie Jankow ski przy 
szedł do przytom ności, wyswobo­
dził się z więzów i wypełzł na czwo 
rakach na  dwór. T u ta j pilnowali 
domu pozostali uczestnicy krwawe­
go napadu, k tórzy nieszczęśliwego 
zatłukli kołami.

Po ohydnej zbrodni i rabunku 
bandyci zbiegli w  niewiadom ym  
kierunku, konającego Jankow skie­
go przewieziono do szp ita la  w L i­
pnie. Za zbrodniarzam i policja
wszczęła pościg.

lestwi l l i i l  polsih
POZNAN, 19. 8. (wł.) W dniu

dzisiejszym  odbył się w Poznaniu 
kobiecy mecz lekkoatletyczny pomię 
dzy Polską a Japon ją .

Zawody cieszyły się wielkiem 
zainteresow anie publiczności.

W chodzące na  stad jon  drużyny 
lekkoatletyczne Polski i Ja p o n ji 
publiczność pow itała fremetyozne- 
mi oklaskami, poczem odegrano 
hym ny narodowe obu państw .

Mecz zakończył się zwycięstwem 
lekkoatletek  polskich w stosunku 
62:37 pkt.

W arszawa-Moskwa
Samolotem do dwu beyunfiw

p o lity c z n y c h
PA RYŻ, 199. 9. Publicysta  Ke- 

ryllis, w spółdyrektor „Echo de P a- 
r is“, opuścił Paryż, udając się w 
podróż samolotem do W arszaw y 
i Moskwy.

P rzed  odjazdem K eryłlis oświad 
czyi, iż W arszaw a i Moskwa stały, 
się obecnie 2 biegunam i dyplom a­
cji europejskiej i dlatego pragn ia  
się udać do tych stolic celem zbada-* 
n ia  na m iejscu szeregu in teresu ją­
cych go problemów. \

W M oskwie K eryłlis p ragn ie  
zbadać pewne kwestje, dotyczące 
lotnictw a, wojskowości, konfliktu 
japońsko - sowieckiego i stosunków 
z Niemcami i F rancją .

W  W arszaw ie będzie się s ta ra ł 
zdać spraw ę obecnej sy tuacji poli­
tycznej w Polsce i nawiązać rozmo 
wy z w ybitnem i osobistościami.

75 ludzi skoczyło razem na 
spadochronach

M O SK W A , 19.8. W związku z do 
rocznym „Dniem lotnictwa** sowico 
kiego na lotnisku centralnego Aero­
klubu pod Moskwą odbył się wielki 
pokaz lotniczy, na który złożyły się 
loty akrobatyczne, bombowe, walka 
pow etrzna oraz grupowe koki ze 
spadochronami.

N a zakończenie pokazu skoczyło 
ze spadochronami jednocześnie 75 
najw iększy na świecie samolot lądo 
ludzi, oraz przeleciał nad lotniskiem 
w y „M aksym Gorkij**.

Pokaz odbył się w obecności przed 
staw ieieli rządu, korpusu dyplom a 
tycznego i p rasy  zagranicznej a tak  
że wielotysięcznych tłumów.

W Austrii trzeszczy szubienica
W IE D E Ń , 18 8. PA T . T rybunał 

wojskowy skaza! na śmierć jednego 
narodowego socjalistę za udział w 
napadzie na w iedeńską radjostację 
w dniu 25 lipca. 12-tu pozostałych 
uczestników napadu skazano na do 
żyw otnie więzienie. W Insbrucku 
sąd wojskowy skazał na śmierć 
dwuch narodowych socjalistów, o- 
skarżonych o przem ycanie z Nie­
miec m aterjałów  wybuchowych

Wyniki licowe
PO L O N JA  -  KLCH
rR A C O V IA  —  G A R B A R N I A

2:1
W A R T A  —  Ł *  K. 8, 2:1.
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O wychowanie nowych obywateli Polski
Z okaziś rozpoczęcia nowego ?oftu szkolnego

Dwie były w dziejach Polski 
próby oparcia szkolnictwa o wła­
sną, tylko z ducha i potrzeb wła­
snych wysnutą ustawę. Pierwsza 
próba została dokonaną w okresie 
gdy Polska chyliła się do upadku, 
drugiej zaś próby jesteśmy obecnie 
świadkami w wolnej Ojczyźnie.

Pierwszą była wiekopomna pró­
ba reform w szkolnictwie, zaprojek­
towana w r. 1773 przez Komisję E- 
dukacji Narodowej. Wówczas to 
zrozumiano nareszcie, że dla celów 
samoobrony uarodow. potrzebna jest 
nietylko silna armja. ale i gruntow­
na reforma szkolnictwa, aby przez 
nią tchnąć w obywateli nowego du 
clia i nowe sposoby myślenia z ko­
rzyścią dla państwa. Niestety refor 
ma ta przyszła wtedy za późno.

Obecnie już drugi rok obowiązu­
je nowa ustawa o ustroju szkolnic­
twa, ustanowione zostały nowe pod­
waliny dla rozwoju naszej myśli pe 
dagogicznej. metody wychowania i 
kształcenia na nowe posunięte zo­
stały tory, Na podstawie doświad­
czeń, które w szkolnictwie poczyni­
liśmy w ciągu ostatnich piętnastu 
lat, minister oświaty p. Jędrzeje 
wiez opracował reformę, sięgającą 
głęboko w życie i ustrój naszych 
szkół. Począwszy od wyższych u-  
e/elni, poprzez szkolnictwo średnie, 
do zawodowego i powszechhnego — 
została gruntownie zmieniona za 
równo ideologja pedagogiczna, jak 
5 program szkolenia.

Ideą przewodnią, niejako bazą
podstawową nowej reformy jest 
myśl zespolenia tej młodzieży, któ­
ra już narodziła się w wolnej Pol­
sce. jaknajsilniejszemi węzłami z 
ideą państwa. Idea wychowania 
państwowego stała się tu kategoro­
cznym imperatywem, poprostu na­
kazem życia i celem, do którego 
zmierzać musi każdy pedagog pol­
ski.

Cel ten został wcielony w ramy 
nowej ustawy szkolnej i już drugi 
rok szkolny idzie, jak w setkach
i tysiącach szkół naszych trwa ta

rozpoczęta praca nad realizacją 
praktyczną nowych zasad wychowa 
iiia i wyszkolenia naszej młodzieży 
polskiej.

Dziś: Stefana Kr.
Poniedz. g . . . .8 Jutro, uoanny Framiot \vd.

2 0  I Wschód słońca: 4.22
Sierpień § Zachód słońca: 18.91

Jadowita kobra towarzyszka zabawy
dwuletniego dziecka

..ino EDEN  
Dęblińska 4

Życie bez jutra  
Nancy Carooll

i  Edmund Lowe

Z Kaszmiru donoszą o niezwy­
kle ciekawym wypadku zaprzyjaź­
nienia się najgroźniejszego z węży 
w Ind jack, t. zw. królewskiej jado. 
witej kobry z małą 2-letnią dziew­
czynką Jesodją. Matka pozostawi­
ła dziecko w chacie nad brzegiem 
rzeki, nie przewidując, że jej chata 
ma tak niebezpiecznego sąsiada. 
(Idy pewnego razu wróciła z nad 
rzeki po wypraniu bielizny, zauwa- 
żyła ku niezmiernemu przerażeniu 
że jej dziewczynkę otacza swemi 
kręgami olbrzymi okaz królewskiej 
kobry. Obawiając się podejść bli 
żej, głośnemi krzykami zwołała na 
pomoc ludzi. Lecz także z pośród 
gromady sąsiadów nikt nie miał 
odwagi uwolnić dziecko od węża.

Tymczasem mała Jesodja bawo­
ła się z wężem w najlepsze. Wycią­
gała ku niemu rączki, a kobra upo­

dobała sobie widocznie rolę towa­
rzyszki zabawy dziecka i figlowała 
z niem, jak piesek lub kot.

Wreszcie Hindusi podeszli bli­
żej, chcąc wyrwać Jesodję z niebez­
piecznego koła, lecz wąż podniósł 
groźnie głową, nie kryjąc wrogich 
zamiarów. Hindusi zmuszeni byli 
zatem cofnąć się i w niemem prze­
rażeniu obserwowali igraszki dziec­
ka z wężem. Wreszcie kobrze znu­
dziła się widocznie zbyt liczna pu­
bliczność i leniwie odpełzła w krza­
ki.

Świadkowie tego niezwykłego 
zdarzenia są przekonani, że dziecko 
które — jak się okazało — nie 
pierwszy raz zabawiało się z jado­
witym wężem, wywołującym nawet 
u dorosłych paniczną trwogę, jest... 
wybrane przez bogów.

Po ryż zenii at w  P.K.O.
W tych dniach pocztowa kasa 

oszczędności rozesłała uczestnikom 
obrotu czekowego nową taryfę opłat 
ważną od 1 września r. b., która w  
bardzo dotkliwy sposób obarcza na­
sze życie gospodarcze i szerokie ste 
ry publiczności. Dotyczy to zwłasz­
cza opłat. za , podjęcie gotówki: z
P.K.O., które dotychczas wynosiły 
f- gr. od czeku bez względu na wy­
sokość, obecnie zaś wynoszą od 20 
gr. do 3 zł. Jest to poważna kilku- 
setprocentowa podwyżka, która ob­
ciąży ogromnie silnie wszystkich u* 
ezestników obrotu czekowego P. K. 
O. i skłoni wielu do przechowywa­
nia pieniędzy w domu, lub też do 
załatwiania operacyj w inny sposób 

Druga zmiana dotyczy opłat za 
wpłaty na rachunek w P.K.O. Do­
tychczas posyłający pieniądze nie 
płacił nic, co ogromnie spopularyzo­
wało ten sposób przekazów pienięż­

nych, odbierający zaś uiszczał opła 
tę. wynoszącą od 5 gr. do zł. 1.50. 
Obecnie ta opłata została prawie 
podwojona i wynosi od 10 gr, do 2 
zł. 50 gr., przyczem uiszcza ją wpła 
cający pieniądze.

Wprawdzie w ten sposób, uczest­
nik obrotu czekowego nie będzie po 
nosił żadnych kosztów od dokona­
nych wpłat na jego rachunek (ob­
ciążony już zresztą łostatecznie 
przy wypłatach), lecz .waocześnie 
opłaty te, znacznie podwyższone, 
poniesie wpłacający.

Obciążenie w obecnych czasach 
kryzysu szerokich sfer publiczności 
tak znacznemi podwyżkami opłat 
manipulacyjnych, przyniesie wpra­
wdzie chwilowo P.K.O. znaczne 
nowe zyski, lecz w przyszłości nie 
■wątpliwie odbije się na całej orga­
nizacji obrotu czekowego.

U l lii Mi-listlsw
zb liża  s i ę  do  foońsa

Z początkiem grudnia zostanie 
uruchomiona i oddana do użytku 
nowa linja kolejowa Kraków — 
Miechów, stanowiąca skrócenie linji 
Kraków — Warszawa.

Prace koło budowy jej szlbko po 
stępują naprzód. Po wykończeniu 
nasypu, przekopów, całego szeregu 
mostów i przepustów, obecnie koń­
czy się układanie torów. Obecnie 
jest ułożonych już 20 km. toru od 
stacji krakowskiej począwszy.

Na linji Kraków — Miechów 
powstało nowych 5 stacji a budyn­
ki stacyjne i dworce kolejowe już 
stoją. Są to od Krakowa poczyna­
jąc następcjące stacje: Sudoł, Łu- 
ezyce, Słomniki, Miechów i Tunel. 
Ta ostatnia stacja stanowi węzeł 
kolejowy, gdzie nowa linja łączy 
się ze starym szlakiem Strzemie­
szyce — Kielce.

Prace obecne postępują naprzód 
szybko, gdyż na przestrzeni 20 km. 
kursują już pociągi towarowe do­
wożące podsypkę, balast kamienny 
i inne potrzebne do budowy mater­
iały budowlane.

Połączenie linji Kraków — Mie 
chów z linją Dęblin — Strzemieszy­
ce nastąpi już prawdopodobnie z 
końcem września.

IX ty Doroczny Walny Zjazd Krajowy Delegatów 
Ogólnego Związku Podoficerów Rezerwy

Rzeczypospolite! Polskie!
W dniu 2-go września rli. odbędzie 

sic IX_ty Doroczny W alny Zjazd Kra­
jowy Ogólnego Związku Podoficerów  
Rezerwy pod łaskawym prate ktoratem  
Pana W ojewody Śląskiego dr. Micha­
ła Grażyńskiego, d-cy DOK. V gen. Lu 
czyńskiego, d-ey dywizji śląskiej gen. 
Zająca, JE. Ks. Biskupa Adamskiego 

Prezesa Zarządu Głównego Federacji 
P. Z. O. O. gen. Romana Góreckiego.

Zjazd poprzedzą zawody strzeleckie 
a następnie otwarcie Zjazdu z nastę­
pującym porządkiem :

Sobota dnia 1 września 1934 r. Godz. 
8: Zbiórka zawodników na strzelnicy
wojskowej obok parku Kościuszki. 
Godz. 8,10: Przyjęcie raportu przez ko­
mendanta Głównego OZPR. Godz. 8,25: 
Przyjącie raportu przez Prezesa Gł. 
OZPR. Godz. 8,45: Przyjęcie raportu
przez przedstawicieli -władz. Godz. 9: 
Otwarcie zawodów strzeleckich i od­
danie strzałów' honorowych przez przed 
stawicieli władz. Godz. 3.20. Zajecie 
stanowisk przez zawodników i rozpo­
częcie strzelań. Godz. 14.30: Dalszy ciąg  
strzelam

Niedziela, 2 września: Godz. 7,30::
Zbiórka wszystkich członków na bois­
ku Kolejowego PW . i WF. przy ulicy  
Bankowej. Godz. 8,40: Przyjęcia rapor­

tu przez prezesa i Komendanta Zarzą­
du Głównego kol. Jakubowskiego. G. 
9: Wymarsz na nabożeństwo do kościo 
lia Garnizonowego, które odprawi ka­
pelan honorowy Okręg. Związku Pod­
oficerów Rez. ks. prob. Kupiłaś. Godz. 
9,30: Przegląd oddziałów przez władze 
wojskowe. Godz. 9,45: Nabożeństwo. G. 
11,30: Złożenie wieńca na placu W olno­
ści i wymarsz do defilady. Godz. 12: De 
filada przy ul. W awelskiej Godz. 13: 
Otwarcie Zjazdu w sali Teatru Polskie 
go. Godz. 15: Wyjazd do Mysłowic,
gdzie nastąpi odsłonięcie pamiątkowej 
tablicy w 20-lecie wymarszu 1 Kadro­
wej. Wieczorem zabawa w Parku Koś­
ciuszki.

P°n?cdziałek, 3 września: Godz. 8,30: 
Obrady poszczególnych Komisyj w Śl. 
Zakładach Technicznych przy ul. Kra­
sińskiego. Godz. lp: Otwarcie obrad 
plenarnych. Godz. 19. Zakcńozenie ob­
rad.

W  obradach biorą udział tylko dele 
gaci, reszta członków bierze udział w 
zwiedzaniu miasta, hut, kopalń, muze­
um i t. p. Uczestnicy korzy-tają z 75 
proc. zniżki kolejowej.

Na Zjazd zapowiedziany jest 
przyjazd plutonu w mundurach histo­
rycznych z czasów Księstwa Warszaw  
skiego.

RikDJO
WARSZAWA.

Poniedziałek, 20 sierpnia.
030. Kiedy ranno wstają zorae. 838. 

Gimnastyka. 7.05. Dziennik pornnny. 
6 35 P łyty . 7.20. Chwilka pań domu. 7.25. 
Program na dzień bieżący. 7.30 R o z m a i  
tości. 11.57. Sygnał czasu. 12.03. Wiado­
mości meteorologiczne. 12.05. Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 12.10. Muzyka 
lekka. 13.00. Dziennik południc,wy. 13.05 

Płyty. 14.00. Wiadomości o eksporcie 
polskim. 14.05. Wiadomości gospodar­
cze. 10.00. Wesoła audycja muzyczna.
17.00. Audycja dla dzieci. 1715. Koncert 
kameralny, 17.45. Recital śpiewaczy.
18.00. Powrót do rękodzieła. 18.15. P łyty
18.55. Życie artystyczne stolicy. 19 00. 
Rozmaitości. 19.10. Program na dzień 
następny. 19.15. Podchorążówka. 19.40. 
Płyty. 18.50. Wiadomości sportowe.
20.00. M yśli wybrane. 20.02. Świat _ z 
wysoka. 20.12. Muzyka lekka 20.55. Dzień 
nik wiecz. 21.00. Transmisja z Gdyni. 
21.02. Skrzynka pocztowa. 21.12. Koncert 
popularny. 22.00. W ybuch wojny w sporu 
nienia osobiste. 22.15 Muzyka lekka
23.00. Wiadomości meteorologiczne.

KATOWICE.
Poniedziałek, 20 sierpnia.

6.30. Audycja poranna. 11.45. Pro­
gram na dzień bieżący. 11.50. WiadomoS 
ci bieżące. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. Hej 
nał z Krakowa. 12.03. Transmisja * 
•Warszawy. 14.05. Giełda zbożowa. 16.0U. 

W esoła audycja muzyczna. 16.45. Płyty.
17.00. Audycja dla dzieci. 17.45 Trammi 
sja z Warszawy. 1815. P ły \v  18.45. 
Pogadanka z Warszawy. 18.55. Rozmai­
tości. 19.00. Kłótnie wielkich uczonych.
19.15. Audycja żołnierska. 19.40. Płyty.
19.50. Wiadomości sportowe. 20 00. Tran 
sm isja z Warszawy. 2(1.12. Muzyka lek 
ka. 20.15. Dziennik wieczorny. 21.0C 
Transmit ja z Warszawy. 21,02. Porady 
radjotoehniczne. 21.12.’ Tran-misje * 
Warszawy.

WARSZAWA.
Wtorek, 21 sierpnia.

6 30. Kiedy ranne wslają zorze. 6.35. 
Płyty. 6.40. Gimnastyka 6.55. Płyty. 7.84 
jl* por 7.10 P łyty. 7.20. Chwilka paś do 
mu. 7.30. Rozmaitości. 11.57. Sygnał cza­
su. 12.00. Hejnał z Krakowa. 12.03. Wia 
domości meteorologiczne. 12.05. Codzien 
ny Przegląd Prasy Polskioj. 12.10. Mu­
zyka lekka. 13.00. Dziennik południowy. 
13.05. Audycja dla dzioci. 13.55. Z rynku 
pracy. 14.00. Wiadomości go-podareze.
16.00. Reportaż muzyczny. 17.00. Skrzyń 
ka PKO. 17.15. Koncert kameralny.
18.00. Odczyt budowlany. 18.15 Arje i 
pieśni.. 18.45. Pogadanka harcerska.
18.55. Chwilka lotnicza. 19.00. Rozmaito 
ści. 19.10. Program na dzień nastąpny,
19.15. Drobne utwory fortepianowe,
19.50. Wiadomości sportowe. 20.00. My 
śli wybrane. 2002. Minuty literackie. 
20.12. P łyty . 20.45. Dziennik wieczorny.
20.55. Koncert muzyki polskiej. 22.50 Za 
kulisami zbrojeń. 22.45. P iyty. 23.00. 
W iadomości meteorologiczne.

 o------

Z Kielc
(k) W łaścicielka domu garczkiem ku 

chętnym  pobiła swą lokatorkę. Mrooz- 
kówna Sabina, zam. w Kielcach przy 
ul Ciepłej Nr. 8 — zameldowała, żi Po­
powicz Stanisława, właścicielka domu 
w którym meldująca mieszka, na tip za­
targu mieszkaniowego uderzyła ją że­
laznym garczkiem w głową, powodując 
znaczny obrzeg i wylew podskórnej 
brwi w okolicy prawej kości skronij - 
wej. W edług orzeczenia lekarskiego ra­
na Mroczkównej zalicza sie do ciężkich 
uszkodzeń ciała.

S w ęd zen ie  ciała oraz w sze lk iego  
rodzaju wyrzuty skórne usuw a

k r e m  um-m*
i  — — —  M B B

z kogutkiem
jest to idealny n ieszk od liw y  k o­
smetyk, usuw ający w ad y  naskór­
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
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1 Zagięcia
— Do gminnych kół BBWR. w po. 

wiecie b^dzińakjm. Rada powiatowa 
BBWR. w ciągu sierpnia i września, 
sekcja organizacyjno-techniczna doko­
na lustracji wszystkich kót gminnych 
w powiecie. Panowie prezesi kół i za­
rządy przygotują sprawozdania na p i­
śmie i ustne. Z okazji lustracji odby­
wać się będą zebrania prezesów wiej­
skich kół BBWR., na których złożą o 
ni swoje sprawozdania oraz przedłożą 
projekty pracy na okres zimowy.

W tej sprawie będzie się sekcja po­
rozumiewać z prezesami gminnych kol 
i ustali term in zebrań. Lokal na zebra 
nia wybierać w środku gminy, nieko­
niecznie wr siedzibie kola. Do prac je ­
siennych należy przysętpowae niezwło­
cznie.

— O racjonalną rozbudowę m. Cze­
ladzi. Sprawa planowej rozbudowy m. 
Czeladzi była niejednokrotnie przed­
miotem debat różnych komisyj budow­
lanych, rad  miejskich i t. p. Czeladź 
pod tym 'względem znajduje się w o- 
plakanym  stanie. Wznosi się nowe bu­
dynki po różnych zakątkach miasta, 
przyezem nie zważa się wcale na pla 
nową rozbudowę m iasta oraz na wy­
gląd patetyczny stawianych budynków. 
Kwest ją  tą  niedawno zajmowała się 
ponownie rada przyboczna w Czeladzi 
Zarząd miejski postanowił skończyć 
rozpoczęte przez inż Czyża pomiary 
m iasta i opracować plany regulacyjne. 
Na ten czas -wstrzymano zatwierdza­
nie planów' nowych budynków. Wczo­
raj sprawa ta była roztrząsana na kon 
fereneji w m agistracie Czeladzkim. W 
konferencji wzięli udział kom. J. Mio- 
dyński, p. J. Tajchman, inż. Czyż, inż. 
Gadomski, inż. Tomilin i arch. Oglo- 
dek. Zawarte zostały umowy, w których 
inż. Czyż zobowiązuje się wykończyć 
pomiary m iasta na 1 października 1935 
r ,  zaś przygotowanie planów regula- 
nyjnych m a być przeprowadzone m 
oiągu 2 lat. Koszt tych planów regula­
cyjnych wynosi 10.400 zł.

— Dzień polaka z zagranicy na P ia­
skach. Dnia 12 bm. obchodzono na P ia­
skach przy kopalni „Czeladź" uroczy­
stość dnia polaka z zagranicy, z nastę­
pującym programem: msza św., akade- 
mja o polonji zagranicznej i zbiórka do 
puszek na rzecz funduszu akcji kolo. 
njalnej. W uroczystości brały udział 
miejscowe organizacje: szkoła policji
państwowej, podoficerowie rezerwy, 
straż ogniowa, sokół, strzelec, związek 
pracy obywatelskiej kobiet, oddział 
mundurowy górników kopalni „Cze­
ladź^ i inne. Zbiórka do puszek dała 21 
zł. 54 gr., która to kwota została dn. 18 
bm. przesłana na konto funduszu ak­
cji kolonjalnej.

— Choroby zakaźne w Sosnowcu. 
W ub. tygodniu zanotowano na terenie 
miasta następujące wypadki zachoro­
wań i  zgonów na choroby zakaźne: dur 
brzuszny zachor. 2, czerwonka zachor. 1, 
zgon 1, płonica zachor. 4, błonica zachor,
2, odra zachor. 13, zgon 1, róża zachor.
2, krztusiec zachor. 4, gruźlica zachor.
L zgon 1.

— Mieszkanka Sosnowca, 43-letnia 
Tekla Janicka (Piłsudskiego 72) stanę­
ła onegdaj przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu jako oskarżona e udział w 
kradzieży wędlin w sklepie Jana Ko­
łacza, zamieszkałego w tym samym do 
mu. Sąd skazał Janicką na sześć mie­
sięcy więzienia i karę zawiesił.

— Notoryczna złodziejką Irena Mi. 
sta, la t 22 (Zawiercie, Piaskowa 27) 
wsunęła na targu  w Zawierciu rękę 
pod spódnicę 53-letniej Antoninia No­
wak, chcąc jej skraść sakiewkę z pie­
niędzmi.

Złodziejkę złapano na gorącym u- 
czynku.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
Miśtę wczorajj na sześć miesięcy wię­

zienia.
— Komitet niesienia pomocy powo 

dzianoin w Łagiszy zawiadamia, że za 
powiedziana na dizeń 15 bm. zabawa z 
loterją fantową nie odbyła się z powodu 
niepogody. Zabawa ta odbędLc się w 
dniu dzisiejszym w lokalu p. Sitka w. 
Łagiszy Starej.. W razie niepogody w 
tymże dniu, zabawa i loterja fantowa 
odbędzie się w sali remizy strażackiej 
w Łagiszy.

i
W ydobyto martwe zwłoki je d n e g o — drugi 

żyle
Nielegalne szybiki, zwane ogól­

nie „bieda — szybami“. po­
chłaniają codziennie niemal coraz 
to nowe ofiary.

W ub. sobotę donosiliśmy o
śmierci bezrobotnego górnika w 
bieda-szybie w Dąbrowie na tere- 
kopalni ,,Paryż“. Dziś znów mamy 
do zanotowania drugi podobny wy 
padek.

W jednym z nielegalnych szybi 
ków w Wojkowicach Komornych 
pracowało przy wydobywaniu węgla 
dwuch bezrobotnych: Piotr Piekar­
ski i Józef Ligęza, obaj zamiesz­
kali w Wojkowicach Komornych.

W pewnym momencie, prawdo­
podobnie wskutek ostatnich desz- 
|zów, obsunęły się zwały ziemi i za­
sypały szybik. Kilku bezrobotnych, 
znajdujących się na powierzchni 
było świadkami zawalenia się szy­
biku.

Bezrobotni ci zaalarmowali na­
tychmiast swych kolegów. W krót­
kim czasie zorganizowano pomoc i 
przystąpiono do odkopywania szy­
biku. Praca jednak odbywała się 
bardzo powoli, gdyż ziemia w dal­
szym ciągu się osuwała.

Akcja ratunkow a trwała bez 
przerwy przez cały całą sobotę, w 
nocy i niedzielę.

Około godz. 4 popal, dokopano 
się do dna szybiku i wydobyto mar 
twe już zwłoki Józefa Ligęzy. 
Na głowie nieszczęśliwego widać by
10 dużą ranę. Prawdopodobnie po­
niósł on śmierć na miejscu. Osuwają 
ca się ziemia i gruz spadły mu na 
głowę i przygniotły.

W piętnaście minut po wydoby­
ciu Ligęzy natrafiono w głębi w ko 
rytarzu na drugiego górnika, Pi°- 
tra Piekarskiego, który dawał słabe 
oznaki życia.

Wydobyto go natychmiast na po 
wierzchnię i powierzono opiece fel­
czera P. Zawiśiańs kiego, który do­
łożył wszelkich starań, aby przy pro 
wadzić go do przytomności. Po za­
stosowaniu odpowiednich zabiegów. 
Piekarski otworzył oczy i począł 
się rozglądać. Nieszczęśliwy był 
tak wyczerpany, że nie mógł przemó 
wić słowa. W ypił trochę herbaty, 
poczem odwieziono go doszpitala. 
S tan jego zdrowia nie budzi obaw 
o życie.

Przed zasypanem szybikiem, 
podczas akcji ratunkowej gromadzi
11 się mieszkańcy Wojkowi — Ko­
mornych i okolicznych osiedli, inte 
resując się losem nieszczęśliwych 
górników.

Zakończenie półkolonji ietnieb Z.P.O.K. w Zawierciu
Poza pólkoloajami, prowadzonemi 

przez m iejski komitet funduszu praey, 
również miejscowy oddział związku 
praey obywatelskiej kobiet prowadził 
półkolonje dla dzieci w wieku szkolnym 
najbardziej potrzebujących odżywie­
nia. Kolonje prowadzone były w 2-ch 
turnusach, a przebywało na nich 400 
dzieci. Każdy turnus trwał po 4 tygod 
nie. Podzielone na grupy dzieci pozo­
stawały przez cały czas pod opieką wy 
kwalifikowanych wychowawczyń, ki e 
re dokładały wszelkich starań, aby 4- 
tygodniowy, okres przebywania na pół 
kolonjach spędziły dzieci jaknajwese- 
loj i aby w tym czasie zapomniały o nie 
dostatkach rodzinnych. Kuchnia półr 
kolonji mieściła się w domu ludowym, 
zaś dzieci cały dzień spędzały na grach 
i zabawach w lasku obok domu ludo­
wego. Przebywające na półkolonjach 
dzieci otrzymywały 3 razy dziennie 
smaczne i pożywne posiłki, a że na pół 
kolonjach było im dobrze, świadczą 
o tern zaokrąglone twarzyczki. Fakty­
czną opiekunką i kierowniczką półkolo 
nji obydwóch turnusów była d-rowa

Osternowa, która przyjętym na siebie 
obowiązkom poświęcała b. wiele czasu 

wywiązała się z nich b. dobrze.

Zakończenie I I  turnusu powyżej 
wspomnianych półkolonij odbyło się o- 
negdaj 'w ' 'skli domu ludowego.

Na zakończenie kolonji dzieciarnia 
pod kierunkiem swych wychowawczyń 
przygotowała b. bogaty program, na 
który złożyły się: taniec, deklamacje, 
śpiewy, zaś najbardziej udatną była 
komedyjka pt. „Jak powstała plotka na 
kolonji'*.

Po wyczerpaniu program u przem a­
wiała przewodnicząca miejscowego od­
działu Z. P. O. K. dyr. Jakliczowa. któ 
ra w przemówieniu swem między inne 
mi w im ieniu dzieci, przebywających 
na półkolonjach, zgromadzonych m a­
tek oraz w imieniu Z. P. O. K. złożyła 
gorące podziękowanie dr. Osternowej 
za opiekę, kierownictwo i trudy, jakie 
w ciągu 2 miesięcy poniosła dla pół­
kolonji. Uroczystość zakończona zosta­
ła odśpiewaniem przez dzieci „Jak to 
było miło na kolonji".

SPORT
i WYCHOWANIE! F IZ Y C Z N E

Zakończenie jubileuszu sportowego C K. S.-u
Wczoraj zakończone zostały w Ca®., 

ładzi jubileuszowe uroczystości z oka­
zji 10-lecia istnienia Czeladzkiego K lu­
bu Sportowego.

Ostatni dzień jubileuszu obfitował w 
szereg imprtsz, które cieszyły się wiel 
kiean zainteresowaniem publiczności.

WYŚCIG KOLARSKI WYGRAŁ 
TRZANKOWSKI (CKS.).

Rano odbył się wyścig kolarski na 
trasie 100 kim. o puhar przechodni dyr. 
Przedpełskiego.

Na trasie wyścigu stanęło 14 kolarzy 
z Zagłębia i G. Śląska. Wyścig ukoń- 
ozyło 9 zawodników.

Pierwszo miejsce i puhar przechod 
ni zdobył doskonały kolarz CKS-u 
Trzankowski, w czasie 2:0227.5, 2) Rys 
(CKS) — 3:04:22.5, 3) Młynarczyk (Re­
kord - Janów), 4 i 5 miejsce zajęli Krysa 
tofczyk i Grenda z CKS.u.

MECZE PIŁKARSKIE.
Popołudniu odbyło się szereg meczów; 

piłkarskich, których wyniki przedstawia 
ją  się następująco:
n i  C. K. S. — II  ZORZA (Siemianowi­

ce) 1:1.
I I  O. K. S. — I ZORZA 1:1.

Następnie odbył się mecz drużyny 
starszych panów C. K  S.-u i Brynicy, 
który obfitował w szereg humorystycz 
nych momentów.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
, Brynicy" w stosunku 8:2 (2:1), k tóra 
uzyskała nagrodę przechodnią p. Zagór 
skiego.

Mecz prowadził inż. Michalski.

WRĘCZENIE NAGRÓD.
Skolei odbyła się defilada zawodni 

ków, którą prowadził najstarszy gracz 
C. K. S.-u — Czapla, poczem n a stą p iło , 
rozdanie nagród.

TAJEMNICZA BRYCZKA 
W OLKUSZU.

Policjant, pełniący służbę na 
jednej z ulic w Olkuszu zatrzymał 
bryczkę, powożoną przez podejrza­
nego osobnika.

Kiedy posterunkowy podszedł 
do bryczki woźnica zeskoczył na 
ziemię i rzucił się do ucieczki. Poli­
cjant pogonił za nim, lecz nie zdo­
łał go schwytać. Nieznajomy osob­
nik zbiegł w niewiadomym kierun­
ku.

Jak  ustalono, zbiegły osobnik 
jest znanym na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego paserem, nazwisko 
jego narazie podać nie możemy.

N a bryczce znaleziono większą 
ilość czekolady „Goplana", wart. 
około 1000 zł., pochodzące z kra­
dzieży.

 o------
UROCZYSTOŚĆ W PIESKO W EJ 

SKALE 
79 rocznica powstania.

Z inicjatywy przebywających na le­
tnisku w zamku Pieskowej Skały pod 
Ojcowem: ks. Kruczkowskiego ze Skar 
żypka i p. Wołowskiego, dyrektora ban 
ku polskiego z Warszawy, odbyła się 
onegdaj w Pieskowej Skalo uroczys­
tość uczczenia pamięci 70 rocznicy bi­
twy w tej miejscowości o niepodleg­
łość Polski.

Po odprawieniu nabożeńslwa żałob­
nego w kaplicy zamkowej przez ks. 
Kruczkowskiego w asyście 2.ch klery­
ków ze wsi Wielmoża gm. Sułoszowa, 
biorący udział w tym obchodzie, t. j. 
letnicy, wieśniacy z Wielmoży w stro­
jach ludowych i rezerwiści ze Sułoszo- 
wej, przeszli do wspólnego grobu po­
wstańców w lesic zamkowym, gdzie 
dziatwa wygłosiła deklamacje, inicja­
torzy zaś uroczystości, t. j. dyr. Woło­
wski i ks. Kruczkowski wygłosili pod­
niosłe przemówienia na tem at szlache­
tnych porywów powstańców i ofiary 
życia za Ojczyznę.

 O------
DOWCIPNE WYSTĘPY ZŁODZIEI 

ZAWIEIIOKICH.
Zawierccy złodzieje wpadli na dow­

cipny sposób okradania kurników i o- 
bór na przedmieściach. Aby zabezpie. 
czyć się przed ewentualnym pościgiem, 
złodzieje ryglowali, względnie podpie­
ra li zzewnątrz drągami drzwi i okna 
domu mieszkalnego, poczem bez prze­
szkód przystępowali do „roboty", ma­
jąc zapewnioną ucieczkę w razie obu­
dzenia się domowników.

W taki to sposób wyprzątnęli spry­
ciarze kurnik Tadouszoyi Tyle (Zawier 
cie, Żabia 7). Rodzina Tyli nie mogąc 
wydostać się z zabarykadowanego do­
mu, poznała jednego ze złodziei, n ieja. 
kiego Michała B iałika (Zawiercie, Ap­
teczna 9), który stanął obecnie przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu,

Skazany został na sześć miesięcy 
więzienia.

Po przemówieniach pp.: inż. Michał 
skiego i prezesa podokręgu Zagłębia Sa 
dowskiego, prezes inż. Michalski w rę­
czył zwycięzcom nagrody.

Następnie udekorowani zostali odzna 
ką P. Z. P. N. za długoletnią pracę na 
polu sportowem inż. Michalski i wice­
prezes C. K. S. — p. Lorek, oraz dwaj 
najstarsi gracze: Czapla i Tuszyński.

K. S. DĄB — C. K. S. 3:1 (1:1).
Na zakończenie jubileuszu sportowe 

go C. K. S.-u odbył się mecz piłkarski 
pomiędzy C. K. S. a K. S. Dąb (liga 
śląska).

Po ciekawej grze mecz zakończył się 
zwycięstwem „Dębu1* w stosunku 8:1 
(1:1). Goście grali dobrze we wszystkich 
linjach.

ROZGRYWKI W SIATKÓWKĘ.
W rozgrywkach w siatkówkę o pu­

har przechodni dyr. Wengrisa, pierw­
sze miejsce zajęła drużyna Strzelec (Cze 
ladź), 2) Sokół (Dąbrowa), 3) C. K  8.

Na podkreślenie zasługuje sprężysta 
organizacja uroczystości jubileuszo­
wych oraz bogaty program zawodów 
sportowych. Zarządowi C. K. S.-u z P , 
zesem inż. Michalskim należy się za to 
prawdziwe uznanie*



UNJA — CRAUOVlA Immh. 3:1 (2:1).
Wczoraj gościła w Sosnowcu kombi 

nowana drużyna „Cracovi“ z Krako­
wa, która rozegrała mecz z „Unją4*.

Zawody zakończyły sic zwycięstwem 
„Unji*4 w stosunku 3:1 (2:1;,

W drużynie gości wystąpiło szereg 
młodych graczy, którzy stanowią ka­
dry przyszłych ligowców.

W pierwszej połowie „ITuja" prze. 
ważała zdecydowanie.

przerwie gra wyrównana, a przy 
końcu nawet przeważała ,,Cracovin‘‘.

Bramki strzelili dla zwycięzców: 
Nowak, Słota i Kubzda. Honorowego 
goala dla gości uzyskał Zieliński

Sędziował p. Okularczyk, b. dobrze.
•W przedmeczu juniorzy ,,TJnji<‘ po­

konali juniorów „Brynicy1* w stosun­
ku 2:1.
PŁOMIEŃ (Miłowiee) — HAKOACH 

(Będzin) 5:1 (2:0,
Na stadjoni© Policyjnego K. S. w So 

snowcu odbył sie koleżeński mecz po­
między benjaminkiem A kl. Zagłębia. 
„Płomieniem*4 z Milowic, a będzińskim 
„Hakoachem4*.

Mecz zakończył sie wysokiem zwy­
cięstwom Płomienia w stosunku 5:1 
(2 :0).

Podczas całego meczu „Płomień*1 
przebywał na boisku gości,.

Bramkami podzielili sie: Brzeski
(3), Maciążok i Bartosz po jednej.

W przedmeczu rezerwa Płomienia 
pokonała rezerwe Hakoachu w stosun­
ku 2:0.
BRYGADA (CZĘSTOCHOWA) -  ZA 

GŁĘBIE 1:1.
Wczoraj w Dąbrowie odbył sie kole- 

żeńsk imecz pomiędzy częstochowską 
Brygadą a Zagłębiem.

Mecz zakończył sie remisem 1:1. „Bry 
gada* przyjechała wczoraj do Dąbrowy, 
chcąc poznać teren, na którym w dniu 
28.bm. rozegra decydujący mecz o mi­
strzostwo okręgu kieleckiego z sosno, 
wieeką „Unją‘*.

X Nowy klub piłkarski w Grodżcu.
■ Buzy związku młodzieży pracującej „Je 

dnośe4* w Grodżcu powstała drużyna 
piłki nożnej p. n. ZMl'. „Jedność44. Za 
pisy do klubu przyjmuje s-kretarjat 
związku i Stelmach Antoni Mickiewi­
cza 15.

X Gwiazda ułaskawiona. „Gwiazda*4 
zawieszona przez władze administracyj 
ue otrzymała amnestje i przystępuję 
('o rozgrywek jesiennych o mistrzostwo 
Ki ,  A podokregu kieleckiego.

K I N O

ZA6PĘBIE
dawniei 

Kino-Teatr „Udziałowy

Dziś i dni następne 
Turniej miłości, pikanterji, śpiewu i tańca. Upojny romans

ekranu

JEJ CZAR
w r. gł. Glorja Stuart. Roger Pryor, Merna Kennedy.
Nadprogram: 2-u aktowa sensacja p. t. „BIGAMISTA MIMO- 

WOLI*4 oraz Tygodnik P aramountu.
Wkrótce: „CSIBI4*

KINO

palac^

Dziś wszyscy bedą olśnieni!
Wielka uczta artystyczna!

Wspaniały film genjalnego Ernesta Lubicza p. t.

Sztuka życia
Rewelacyjna obsada 

MIRIAM HOPKINS GARY COOPER FREDRICK MARCH

mtm

m „Szwajcarskie Gomkle 
Zioła*1 (z marką Ko. 
;ut) są stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki- 

_  szek, obstrukcji i ka.
mieni żółciowych, 

„cunajcarskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przyczyszczającym, ułatwia­
jącym; funkcje organów trawienia 
i działającym orzec.iwko otyłości.

X Zwycięstwo lekkoatletek niemiec 
kich w meczu z Janonją. W Wuppert 
halu — Elberfeld rozegrany został mie 
dzypaństwowy kobiecy mecz lekkoatle 
tyczny Niemcy — Japonja zakończony 
zdeieydowanem zwycięstwem drużyny 
niemieckiej w stosunku 61:28

Przyjemności lata są lyiko do 
stepne dla tych, którzy składają 
swe oszczędności w KOMUNAL­
NEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 
W ZAWIERCIU.

ary ud powodzian
Komitet lokalny pomocy powodzia­

nom w Sosnowcu potwierdza odbiór 
niżej wyszczególnionych ofiar i wyra., 
ża ofiarodawcom gorące podziękowa­
nie: pracownicy towarzystwa przem. 
Zagł. Dąbr. 27.15 zł., ze zbiórki ulicz­
nej w dn, 5 bm. 913.58 zł., komitet 
dzielnicowy7 pomocy powodzianom w 
Milowicach (dochód z imprez) 175 zł.. 
Emil Stnycharczyk 20 zł., komitet hur­
towni soli nr. 16a 10 zł., związek podo­
ficerów rezerwy w Gołonogu 10 zł., 
Kazimierz Moszczyński 5 zł., związek 
zaw. rob. przemysłu spożywczego 74 
zł., robotnicy7 miejscy przy7 wypłacie 
wynagrodzenia w dniu 7 i 8 bm. 162.06 
zł., Juljan Zarzecki 10 zł., dziewczynki 
kolonji letnich w Gilowicach 11 zł., 
pracownicy warsztatów miejskich w 
Sosnowcu 11 zł., Franciszek Raczyński 
1 zł., Jan Chrząstowski 5 zŁ, Helena 
Monsiorska 10 zł., BBWR. — koło Dę­
bowa Góra, 16.15 zł., Związek niższych 
funcjonarjuszów państwowych Zagłę­
bia Dąbrowskiego 25 zł., związek pra­
cowników notarjatu i hipoteki 100 zł., 
robotnicy sp. akc. fabryki chemicznej 
„Radocha*4 171.40 zł., dyrekcja i pra­
cownicy zakładu przemysłu włókien. 
C. G. Schon 285.14 zł., ze zbiórki uliez_ 
nej w dniu 15 bm. 249.12 zł., stowarzy­
szenie urzędników skarbowych w So­
snowcu 8.95 zł., Franciszek Serwicki 5 
zł., Tadeusz Prugara 10 zł., związek 
strzelecki w Łośniu 4 zł., straż ognio; 
wa w Gkradzionowie 37.6 z!., p. Mazu/, 
z Dąbrowy 2 zł., razem do dn. 17 bm 
wpłynęło 6.047.68 zł.

*  *  *

Stowarzyszenie kupców polskich W 
Sosnowcu zebrało wśród swych człon­
ków na powodzian zł. 171.50. którą tq 
sumę przekazało do dyspozycji komh 
tetu powiatowego niesienia pomocy 
ofiarom powodzi.

SKLEP z mieszkaniem zdolnemu fryz­
jerowi drugi sklep kraweowi wynajmie 
gospodarz M. Dąbrówka Piłsudskiego 
2 =  0.

Z G U B IO N E  
DOKUMENTY

SZCZEPAŃSKI JOZEF zgubił kartą 
tożsamości wydaną przez P. K. P. w
iWarszawie.__________________ *_______
LUCJAN CHMIELEWSKI unieważ­
nia zagubioną książeczką Kasy Sie fezy 
ka w Sławkowie.

FORTUNA JAN umtważnia weksel 
in blanco na zł. 50, wydany Solarzowej
i przez nią z a g u b io n y .___________
MOZEF ICEK zgubił książeczką woj­
skową i kartą mobilizacyjną wydaną 
przaz P. K. U. Łódź i świadectwo uro„ 
dzenia wydane w Tomaszowie.
W BIELSKU skradziono dowód o lobii 
sty kolejowy, wydany przez Dyr. War­
szawską na imią Anny Syk, który unia 
ważnia.

Jaceiś, 2tęcz

P O W I B . Ś Ć

Młodszy detektyw z podziwu 
otworzył asta i wytrzeszczył na 
swego szefa okrągłe jak guziki o- 
czy. Szef wydał mu się w .tej chwi­
li wielkim człowiekiem. Zebrać tyle 
pewnych wiadomości w ciągu za­
ledwie paru godzin i odnaleźć sław 
nego opryszka, hyło dla nieznające- 
go  faktycznego stanu rzeczy wprost 
nadzwyczajnem. Na to trzeba być 
detektywem tej miary, co Karol 
Węch. Ale sam szef niebawem strą ­
cił się z piedestału wielkości, na 
który wywindował go podziw po­
mocnika.

— Otóż muszę ci zakomuniko­
wać, że Komar zaczepił mnie pierw 
szy...

— Napadł na szefa?
— No, prawie, że napadł... przez 

telefon...
— Przez te... le... fon...?...
— Tak. Telefonował do mnie 

wtedy, kiedy ja  jeszcze nic nie wie 
działem o jego obecności w Pozna­
niu. Rozzuchwalił się nasz „Nieu­
chwytny", co? — Przypadek

musiał m u posłużyć do odkry­
cia mnie pod charakteryzacją i 
przybranym  nazwiskiem. Aha! — 
pam iętaj, że nazywam się w Pozna­
niu K a ro l Bargiel — emerytowany 
urzędnik państw7owego monopolu
spirytusoAvego... He he hel...

— Ten stary dziadyga z brodą?
— Tak. Zmieniłem charaktery­

zację po rozmowie z Komarem.
-— Ciekaw jestem, co szefowi po-, 

w’iedział Komar?
— Komar? He he:... ostrzegał 

mnie, po przyjacielsku, żebym mu 
nie wchodził w drogę. — Dureń, 
psiakrew.

Michał Oczkp zamyślił się głęho 
ko i spochmurniał. Zafo’stary dete­
ktyw  w  przeciwieństwie do mego 
był w jaknajlepszym humorze, cze­
go dowodem hyło, że kazał podać 
kelnerowi korafkę wyborowej go­
rzałki.

— Za powodzenie! — Do góry 
uszy Michałku! — tym razem nie 
wypuścimy Komara; napij się, 
chłopcze!... .

Trącili się, — wypili.

Była już może godzina jedenasta, 
kiedy obaj detektywi opuszczali re­
staurację U wyjścia zaraz się po­
żegnali i starszy detektyw wsiadł 
do przejeżdżającej, taksówki, a M i­
chał Oczko z powrotem udał się na 
dworzec kolejowy.

IX
Herman Nejman wystarał się 

o widzenie z Wylewiczem. Zastał 
go w małej, szarej więziennej celi, 
siedzącego na niezasłanej pryczy, z 
głową zwieszoną, wpatrzonego w 
tępej zadumie w kamienną posadz­
kę. W chwili, kiedy dozorca otwo­
rzył drzwi i Nejman stanął na pro­
gu, Wylewicz ociężałym ruchem pod 
niósł się z miejsca. ZdziAvil się, po­
znając a v  przybyłym Nejmana Ten 
podszedł do niego i na poAvitanie 
wyciągnął rękę. Wylewicz się zawa­
hał. Stojąc naprzeciw Nejmana wy 
rzekł z goryczą w głosie:

— Poco przyszedłeś tu? — Nie 
podawaj mi ręki... Człowiek uczci­
wy, szanowany, — taki, jak ty. — 
gentelman, winien się więcej cenić.

— Nie kpij, Wylewicz, odparł 
Nejman — przyszedłem, bo ci 
współczuję... ,

Wylewicz pokręcił znacząco gło-
Avą.

— Współczujesz mi?... Ty... Ha 
ha! — nacóż mi się przyda twoje 
współczucie? Mój drogi, — lepiej 
zrobiłbyś, nie przychodząc tu  wcale;

. Ja  ani niczyjego współczucia nie

potrzebuję, ani niczyjej pomocy, ą 
z mojemi wrogami sam sobie dam 
radę.

— Nejman drgnął. Jak iś nagły 
skurcz mięśni przebiegł mu po bla-< 
dej, wygolonej twarzy. Nie mógł 
znieść przeszywającego spojrzenia 
siwych oczu Wylewicza i, aby od­
wrócić od siebie jego UAvagę, rozglą 
dał s ię  wokoło.

— Okropnie tu. Pe\vno się czu, 
jesz bardzo nieszczęśliwie? — zaga 
dnął.

— Nie czuję się nieszczęśliwym. 
Nie. Czuję się tylko bardzo skrzyw 
dzonym. Gdy się stąd wydostanę, 
postaram się odpłacić tym, którzy 
mi Avyrządzili tę krzywdę.

— Przeceniasz własne siły, —* 
rzucił, nie patrząc na Wylewie zg 
Nejman. Zdaje ci się, że głową prze 
bijesz ścianę tego więzienia, a tym­
czasem... spróbuj. Ściany grubej 
twarde. — nie dasz rady. J a  na twu 
jem miejscu pomyślałbym nad ja ­
kimś mądrzejszym sposobem wydo­
stania się z tej ohydnej dziury, a 
potem dopiero zacząłbym porachu­
nek z wrogami. Jakże się będziesz 
mścił na nich, kiedy sam jesteś bez­
silny i, zdaje mi się, nieprędko stąd 
wyłeziesz.

— Sędzia nie ma przeciwko mnie 
żadn v e i l  doAA7odÓAv. Nie wiem dbteze 
go się mnie czepiają Bo, że znale- 
leziono u mnie bilet, to rzecz zupeł­
nie naturalna: Był moją własnością

d. c. n.

Wydawca Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia11 Sosnowiec, Teatralna 1. teł. 4-94. Redaktor odp. Lucjan Horski.


